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Handel zagraniczny Polski.
Obroty handlu zagranicznego Polski, które już 

w 1936 r. osiągnęły pokaźny wzrost, w 1937 r. jeszcze 
bardziej się zwiększyły. Wzrost wymiany towarowej 
przypisać należy z jednej strony ożywieniu gytuaoji 
gospodarczej w kraju, a zwłaszcza wzmożonemu 
ruchowi inwestycyjnemu i wzrostowi produkcji prze­
mysłowej, a z drugiej strony poprawie koniunktur 
na rynkach światowyoh. Do zwiększenia się obrotów 
pod względem wartościowym przyczyniła się w nie­
małym stopniu zwyżka cen, która zaznaczyła się 
szczególnie silnie w pierwszych 7 miesiącach roku 
sprawozdawczego,

Ogólny obrót handlu zagranicznego Polski i w. 
m. Gdańska osiągnął w 1937 r. — 18.670.735 ton 
wartości 2 449.849.000 złotych wobec 16/030.283 ton 
na sumę 2,029.691 tys. zł w 1936 r., wzrósł więc pod 
względem tonażu o 2.640.452 ton a wartościowo 
o 420.156.000 złotych.

Wzrost wykazał zarówno import jak i eksport, 
pierwszy natomiast w stopniu znacznie wyższym. 
Ogółem w 1937 r. przywieziono do polskiego obszaru 
oelnego 3.683,056 ton towarów na sumę 1.254.298,000 
złotych, wobeo 3.066.257 ton wartości 1.003.445.000 zł 
w 1936 r. Import zwiększył się przeto wagonowo 
o 616.799 t., czyli o przeszło 20 proc., a pod wzglę­
dem wartości o 250.853 tys. zł, a więc o 25 proc.

Eksport wyniósł 14.987.679 t. wartości 1.195.551.000 
złotych wobec 12.964.026 t. na sumę 1,026,246.000 zł 
w 1936 r., oo oznacza wzrost w tonażu o przeszło 
2 miliony ton a wartościowo o 169.305 tys, zł, czyli
0 16.5 proo,

Bilans handlu zagranicznego za 1937 r, zamknął 
się saldem ujemnym w kwocie 58.747.000 zł, gdy 
w 1936 r. mieliśmy saldo dodatnie w wysokości 
22.801.000 zł, a w 1935 r. — 64,395.000 zł. Przy tym 
zauważyć należy, że pierwszy kwartał 1937 r. zam­
knięty był nadwyżką wywozu w kwocie około 20 
milionów zł, a dopiero następne kwartały w miarę 
wzmagania się zapotrzebowania na surowce i środki 
inwestycyjne przyniosły deficyt.

Rejestrowe prawo zastawu.
Samorząd gospodarczy otrzymał do zaopiniowania 

projekt ustawy o rejestrowym prawie zastawu na 
maszynach, który przewiduje, iż na maszynach, sil­
nikach i pędniach zakładów rzemieślniczych można 
ustanawiać rejestrowe prawo zastawu. Celem nowego 
projektu jest umożliwianie kredytowania akcji inwe­
stycyjnej przedsiębiorstw, nie mieszczących się we 
własnych nieruchomościach, które z tego powodu nie 
mogą korzystać z kredytu długoterminowego, zorga­
nizowanego na zasadzie zabezpieczenia hipotecznego.

Ruch /łota i srebra w 1937 r
Według danych G. U. S. przywieziono do Polski 

w 1937 r. w kruszcu i monetach 25.019 kg. srebra za 
3.490 tys. zł, gdy w roku poprzednim 97.682 kg. 
wartości 9.586 tys. zł oraz 23.123 kg. złota za 
133.890 tys. zł wobec tylko 4.834 kg. za 26.385 tys. 
złotych.

Wywóz srebra z Polski osiągnął w 1937 r. — 
3.298 kg. za 682 tys. zł, wobec 18.519 kg. wartości 
7.715 tys. zł w 1936 r. Złota wywieziono za 12.963 
tys. zł, gdy w roku poprzednim za 46.566 tys. zł.

Zęby...
należy czyścić codziennie, bo tylko wtedy pozostaną 
zdrowe i odporne. Zdrową i pożywną Kawę słodową 
Kneippa należy również codzienni© pić dla zdrowia. 
Koniecznie^jednak c o d z i e n n i e  bo jedna tylko 
filiżanka kawy — od czasu do czasu — to przecież 
za mało, by odczuć można jej wybitnie korzystny 
wpływ na zdrowie.

Obowiązek ubezpieczenia.
Jak określa ustawa o ubezpieczeniach społecznych, 

obowiązkowi ubezpieczenia podlegają wszystkie osoby 
bez różnicy płci i wieku, pozostające w stosunku 
pracy najemnej lub w stosunku służbowym, z wyjąt­
kiem: obywateli polskich, zatrudnionych zagranioą 
w polskich przedstawicielstwach dyplomatycznych
1 etatowych konsulatach, funkcjonariuszy państwo­
wych, osób odbywających służbę wojskową, duchow­
nych wyznań uznanych przez państwo i członków 
zakonów, oraz zgromadzeń zakonnych i stowarzyszeń 
religijnych, jak również cudzoziemców zatrudnionych 
w przedstawicielstwach dyplomatycznych i konsular­
nych państw obcych.

W sprawie zeznań ed obrotu 
i dochodu.

Do składania zeznań dla wymiaru podatku prze­
mysłowego od obrotu obowiązani są:

1. co do przedsiębiorstw handlowych i przemys­
łowych osoby prawne, jeśli prowadzą księgi handlowe, 
w razie nieprowadzenia ksiąg handlowych tylko te 
zakłady, które wykupił© świadectwa handlowe I lub 
II kat. oraz I—YII przemysłowe,

2. wszystkie osoby, wykony wujące zajęcia wolne.
Do składania zeznań dla wymiaru podatku do­

chodowego obowiązani są — bez względu na wysokość 
osiągniętego doohodu lub poniesionych strat:

1. osoby prawne,
2. osoby fizyczne, prowadzące księgi handlowe,
3. osoby fizyczne, nié prowadzące księgi handlo­

we, których dochód przekroczył w roku 1937 sumę 
1500 zł.

Zeznania dla wymiaru podatku przemysłowego 
od obrotu za rok 1937 oraz podatku dochodowego 
na rok 1938 należy składać w termiuie do dnia 
1 marca 1938 r., a osoby prawne do 1 maja 1938 r.

Niezależnie od złożenia zeznania, osoby obowią­
zane do składania zeznań o dochodzie powinny obli­
czyć i wpłacić połowę podatku, przypadającego od 
wykazanego w zeznaniu dochodu.

Polska jest krajem 
ludzi młodych.

Czwartą część ludności Polski, ściśle 
mówiąc 25 proc., stanowią dzieci w wieku do 
9 lat włącznie. W krajach zachodnio-europej­
skich odsetek dzieci w stosunku do ogółu 
ludności jest niższy, przeważnie znacznie niższy. 
Wynosi on dla Niemiec 15.6 proc, dla Anglii 
15.8 proc., dla Szwecji 15.9 proc., dla Froncji 
17.3 pr., dla Holandii 21.1 pr., a tylko dla 
Włoch 22 proc.

Prawie dwie trzecie ludności Polski to ludzie 
młodzi, którzy nie przekroczyli 30 roku życia. 
Oni właśnie stanowią większość ludności Polski, 
wówczas gdy w krajach zachodnio europejskich 
grupa ta nie dosięga przeważnie 50 proc. ogółu 
ludności i jest z reguły mniejszością w kraju. 
Sytuacja się zmienia, gdy przechodzimy skolei 
do wyższych grup wieku. Pomiędzy Polską 
a wymienionymi wyżej krajami występują 
różnice, ale w kierunku odwrotnym. Odsetek 
ludności Polski w wieku pomiędzy 40 a 60 
rokiem życia wynosi zaledwie 16 proc., gdy 
tymczasem w Anglii tworzy 24.2 proc, we 
Francji — 24.2 pr., w Niemczech — 23.2 pr., 
w Szwecji — 21.6 pr. ogółu ludności.

Jeszcze wyraźniej zaznaczają się różnice 
pomiędzy społeczeństwem polskim a społeczeń­
stwami zachodnio-europejskimi, jeśli porówna­
my odsetek ludności w wieku ponad 60 lat. 
Tylko 8 pr. ludności Polski liczy ponad 60 lat, 
natomiast w krajach, z którymi Polskę po­
równujemy odsetek ten jest znacznie wyższy. 
Grupa o wieku ponad lat 60 stanowi dla 
Niemiec 11 pr., dla Anglii 11.5 pr., dla Szwe­
cji 12.8 pr., dla Francji nawet 14 pr. ogółu 
mieszkańców. W zestawieniu z. Francją, którą 
możnaby nazwać krajem ludzi starych, jest 
Polska krajem dzieci i młodzieży. Odsetek 
dzieci i młodzieży w wieku do lat 20 wynosi 
dla Francji tylko 30.4 pr., zaś dla Polski aż 
43 proc. Natomiast odsetek ludzi w wieku 
powyżej lat 50 wynosi dla Francji 25.4 proc., 
dla Polski tylko 15 proc. całej ludności.

W świetle tyoh cyfr rozumiemy dlaczego 
Polska ma np. dobrze rozbudowaną opiekę nad 
dziećmi i młodzieżą, w której to dziedzinie 
zdołała w niejednym wyprzedzić kraje od siebie 
pod względem urządzeń społecznych dużo 
starsze. Pierwszą troską budowniczyoh państwa

po odzyskaniu niepodległości było naturalnie 
zorganizowanie opieki nad dzieckiem, opieki 
zarówno pedagogicznej jak i zdrowotnej. Trud­
ności w zakresie szkolnictwa powszechnego, 
z jakimi borykamy się od szeregu lat, tłuma­
czą się nie tylko przeszkodami, wynikającymi 
z kryzysu, ale i ogromną liczbą dzieci w wieku 
szkolnym, proporcjonalnie znacznie wyższą uiż 
w wielu innych krajach. Ciężary wynikające 
z opieki nad dziećmi są w Polsce stosunkowo 
o wiele większe, niż np. w bogatej Francji, 
która mniejszą część dochodu społecznego na 
ten cel przeznacza. Dzieci i młodzież stanowią 
w Polsce tak poważny odsetek ludności, że 
trudno np. odsunąć zarówuo dzieci jak i mło­
dzież od pracy gospodarczej. Ustawodawstwo
0 ochrouie pracy dzieci i młodzieży, rozbudo­
wane np. w Niemczech, gdzie te dwie gru py 
stanowią 30.7 proc, ogółu ludności, w Polsce 
(gdzie te grupy stanowią 43 proc. ludności) 
mfi oczywiście znacznie mniejsze szanse po­
wodzenia.

Wierny, jaką rolę w żyoiu narodu fran­
cuskiego odgrywa troska o starość. Przysło­
wiowe francuskie rentierstwo, rodzaj ubezpie­
czenia na wypadek starości, ma swoją podstawę 
w biologicznej strukturze społeczeństwa frau- 
ouskiego. Ponad 25 proo. ogółu ludności liczy 
ponad 50 lat, gdy np. w Polsce ludzie w tym 
wieku stanowią zaledwie 15 proc. ogółu. 
W przeciwieństwie do opieki nad dziećmi
1 młodzieżą jest w Polsce opieka nad starcami
w zupełnym prawie zauiedbaniu. Czyn kupieo- 
twa poznańskiego, które w 1935 r. wybudo­
wało nowoczesny „Zakład dla Starców44 świadczy 
chlubni© o Poznaniu, ale należy do rzadkich 
wyjątków i nie może uchodzić za miarę naszych 
poczynań w tej dziedzinie. Słaby rozwój ubez­
pieczeń prywatnyoh (a więc dobrowolnych) na 
wypadek starości w Polsce tłumaczy się prostym 
i podstawowym faktem, że Polska jest w pierw­
szym rzędzie krajem łudzi młodych._________
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Czterolatka w Niemczech.
Obecnie prowadzone są pertraktacje pomiędzy 

zarządem Kruppa i Rheinmetall z jedne;* strony, 
a kierownictwem ^Víeriahrespkn’' z drugiej w celu 
osiągnięcia większej sprawności technicznej oraz 
lepszej wydajności pod względem gospodarczym przez 
wprowadzenie ściślejszej kontroli państwa nad wyro­
bem zbrojeń i amunicji. Jeżeli układy te zostaną 
zakończone w myśl propozycji rządowe!, to niedługo 
należy się spodziewać całkowitej nacjonalizacji prze­
mysłu woennego, włączając w to przemysł lotniczy. 
Nie nastąpi to w obrębie najbliższych trzech lat, 
a więc nie w ramach „czterolatKi", gdyż obecnie nikt 
uż nie przypuszcza, aby okres 4 lat był wystarcza- 
ący do przeprowadzenia wszystkich planów w kie­
runku gospodarczego usamodzielnienia Rzeszy, Płk. 
Ldb, szef działu surowców w s(Vieriahre$planM do­
wodzi, te już obecnie Niemcom nie grozi niebezpie­
czeństwo zaskoczeń a ich przez wojnę bez dostatecz­
nego zapasu surowców. Lekkie metale, syntetyczne 
surowce, pochodzące z węgla, drzewa i powietrza, 
zastąpiły to wszystko, co dotąd sprowadzone było 
z zagranicy. Obecnie zadanie polega na powiększeniu 
produkcji i na jej potanieniu.

Kontrola działalności mózgu.
Pisma angielskie donoszą, iż dr George Waltera, 

ordynator szpitala Maundsley w Maida Yale, skon­
struował aparat, który pozwoli na ujawnianie i reje­
strowanie działalności komórek mózgowych, a przez 
to otworzy medycynie a specjalnie neurologii zupełnie 
nowe dziedzmy poznania. Aparat składa się podobno 
z katodowego oscylografu, który odbiera i rejestruje 
drganie komórek. Dr Waiters twierdzi, iż mózg zdro­
wego człowieka wykazuje zupełnie inny rytm drgań, 
niż mózg człowieka chorego. Pacjentowi nakłada się 
na głowę hełm, w którym dwa ruchome elektrody 
pełnią rolę stacji odbiorczych dla fal wysyłanych 
przez mózg. Elektrody przesuwają się po głowie 
i rejestracja ich wskazuje, gdzie znajdują się chore 
komórki mózgowe.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 1,— złoty, W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tym podobnych nie przewidzianych okolicznośoi, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam, wiersz 30 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy, — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek, — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe.



Nic tak dawno jeszcze wolńo było fantastom snuć 
domysły na temat życia mieszkańców Marsa i Księ­
życa. Wiedza współczesna rozwiewa iednak nasze 
nadzieje pod tym względem. Twierdzi kategorycznie, 
że na wszystkich planetach systemu słooecznego, 
oprócz Ziemi i Wenus, warunki fizyczne z góry unie­
możliwiają powstanie zjawiska zwanego życiem. Na 
małych planetach, jak np. Merkury, życie iest nie­
możliwe, ponieważ jei siła grawitacyjna iest zbyt 
słaba dla utrzymania własnej atmosfery, która roz­
prasza się w kosmosie. To skolei wywołuje brak 
wody i tlenu.

Na wielkich planetach, w rodzaju Jupitera, który 
jest tysiąc razy większy od ziemi, życie nie istnieje 
dla przyczyn wręcz przeciwnych: siła grawitacyjna
Jupitera jest tak wielka, iż posiada on atmosferę 
nadzwyczaj gęstą, która uniemożliwia wydzielanie się 
wodoru. W rezultacie istnieje tam atmosfera, skła­
dająca się z pary wodnej i pewnych gazów. Gdy 
nadchodzi mróz, owa para zamarza. W ten sposób 
na planetach wielkości Saturna, Urana i Jupitera 
tworzą się pola lodowe, pokryte gęstą atmosferą 
która wywiera ciśnienie paru tysięcy ton na kwadra­
towy centymetr. I tu również nie ma mowy o życiu.

Jak wiadomo, żadna planeta nie posiada własnego 
zapasu ciepła, lecz wszystkie muszą ją czerpać od 
słońca. Stopień ciepłoty każde! z nich zależy wy­
łącznie od odległości od słońca. Na bliskich słońcu 
planetach, jak Merkury, temperatura wynosi kilkaset 
stopni powyżej zera. Na planetach zbyt odległych od 
źródła światła i ciepła, temperatura staje się tak 
niska, iż lód wydałby się parzącym w porównaniu 
z nią. W obu tych warunkach życie est n e do po­
myślenia. A więc wyłącznie na planetach o w elkości 
Ziemi lub Wenus w jakimkolwiek systemie planetar­
nym może istnieć życie. Przy czym od wielkości 
i odległości od centrum układu zależy siła grawitacji, 
która reguluje stan atmosfery i temperaturę. Są 
jeszcze inne, mniej ważne czynniki, których 
istnienie jest warunkiem życia, lecz najważniejszym 
jest pewna wąska granica temperatury.

Jeśli chodzi o Wenus, planeta ta posiada zapewne 
życie roślinne i przypuszczalnie pewne, bardzo wczesne 
formy życia zwierzęcego,

Wózki dziecinne 0. P. L. w Anglii.
Fachowcy angielscy skonstruowali obecnie wózki 

dziecinne chroniące przed gazami trującymi, ponieważ 
trudno zakładać maski gazowe niemowlętom. Wózki 
są tak skonstruowane, iż za jednym pociśnięciem 
lewarku zamyka ą się hermetycznie. Z boku znajduje 
się pompka, która nabiera powietrze i poprzez filtry 
wpompowuje je do wózka. Nowe wózki wypróbowa­
no, sadzając w nie z początku koty i psy. Próby 
wykazały, iż gazy nie przenikają do środka. Wobec 
tego rozpoczęto już fabrykację seryjną wózków, 
których cena ma być tak dostępna, aby mogły one 
stać się przedmiotem masowej sprzedaży,

Five-o-cloek 3000 lat temu.
Nic nowego pod s ł o ń c e m, J u ż  3000 lat temu, 

w starożytnym Egipcie, istniały, jak się okazuje, 
five-o-clok’i, na których rej wodziły eleganckie damy, j 
Szczegół ten z życia Egiptu faraonów ujawnili arche­
olodzy, którzy odnaleźli w grobach rysunki przed­
stawiające owe zebrania popołudniowe. Jak widać na 
owych freskach, dzisiejszą ,,pół czarnej" zastępowało 
wino, owoce. O czym rozprawiały piękne egipcjanki?
I to też nie ukryło się przed okiem archeologów, 
którzy odcyfrowali napisy hieroglificzne. Mówiono... 
o modach, biżuterii, opowiadano sobie plotki i plo­
teczki o znajomych, skarżono się na krnąbrne służące 
etc. etc.

Parasol skończył 200 lat żywota!
W roku 1938 parasol obchodzi dwuchsetletnią 

rocznicę swoich urodzin. Wprawdzie instrument po­
dobny znany był już za czasów starożytnych, u Chiń­
czyków, u Greków i Rzymian, niemniej jednak prak­
tycznie zastosowany został W dzisiejszej swej formie 
dopiero w roku 1738. Modę noszenia parasola wpro­
wadzili wc Francji Voltaire i kardynał Fieury. W hi­
storii Europy najsłynniejszym właścicielem parasola 
jest jednak król francuski Ludwik-Filip, który właśnie 
z powodu tego nieodzownego instrumentu zyskał 
przydomek ,,króla-obywatela", Ludwik Filip wolał 
parasol, niż koronę!

Zaangażował sam siebie na posadf
Mr, Wilbur J. Clark, jeden z największych plan­

tatorów owoców w Kalifornii i właściciel fabryki 
konserw owocowych, wzbudził olbrzymie zaintereso­
wanie w U. S. A. swoja osobą, albowiem zaangażował 
sam siebie na posadę we własnej firmie, Mr. Clark 
pobiera pens ę 3.000 dolarów, tj. 3/4 przeciętnej 
pensji 9.00 pracowników swej firmy, która w ubie­
głym np. roku dała 530.000 dolarów zysku netto, 
Gdy mr. Clark wyjeżdża, otrzymuje od firmy diety. 
Zaoszczędzone ze swej pensji w ten sposób pieniądze 
wkłada mr. Clark w pokaźnej sumie ok. 200.000 
dolarów w inwestycje. Prasa amerykańska zajmuje 
się b, żywo ,»oryginałem" i zamieszcza liczne opisy 
jego przedsiębiorstwa. Mr. Clark, jak widać z tego, 
zna się b. dobrze na sztuce reklamy, zwłaszcza 
takiej, która nic nie kosztuje.

Czy istnieje życie na planetach?
Londyńskie five-o-clock'í są w eleganckich dziel­

nicach i lokalach areną popisów snobistycznych. Po 
kolorowych włosach, paznokciach. farbowanych 
pieskach, przyszła obecnie kolei na nową modę — 
na kolorowe pieczywo. W niektórych restauracjach 
i kawiarniach podają obecnie gościom obok bis łego 
pieczywa także pieczywo farbowane na zielono 
i czerwono. Pieczywo to fabrykuje pewna firma 
cukiernicza w Manchester. Snoby londyńskie mogą 
więc teraz konsumować pieczywo dobrane w kolorze 
do koloru sukni, lub do barwy napojów.

Wizyty królów angielskich 
we Francji.

Z okazji zapowiedzianej wizyty króla angielskiego 
Jerzego VI, który odwiedzi Francję w czerwcu, prasa 
francuska przypomina dzieje wyzyt królów angielskich,
Po raz pierwszy w dziejach Europy król angielski 
odwiedził ziemię francuską w roku 1520. Wówczas 
to Henryk VIH złożył w zytę Franciszkowi I pod 
Cala s. Tradycję tę podięła na nowo dopiero królowa 
Wiktoria, która Francję odwiedzał trzykrotnie, dwa 
razy za panowania Ludwika Filipa, raz zaś za rządów 
Napoleona III. Syn wielkiej królowej, Edward VII 
był stałym gościem Paryża i kulis jego teatrów, ale 
jako książę Walii. Jako król przybył tylko raz 
z wizytą oficjalną w roku 1903. Jerzy V i królowa 
Mary przybyli w odwiedziny do Paryża kilka miesię­
cy przed wybuchem wojny światowej, drugi raz zaś 
w roku 1922. Naieży jeszcze zaznaczyć, że obecny 
książę Windsoru odbył podróż do Francji, jako 
Edward VIII, ale m ała ona pomimo to charakter 
prywatny. Chodziło o inaugurac ę pomnika poległych 
Kanady czyków w V my.

Jeszcze jedna odmiana snobizmu.

Wielki
jarmark na konie

odbędzie się w Nowem w czwartek, dnia 24 lutego br. 
ZARZĄD MIEJSKI 

(—) Kuchczyński, burmistrz.

Smołę
pogazową. 300 ctr,, sprzeda Zarząd Miejski w Nowem. 
Oferty z poJairem ceny loco gazownia Nowe należy 
składać do 28 lutego br. Zapłata winna nastąpić 
gotówką przy odbiorze najdalej do 25 marca br.

Zarząd Hiejski, Nowe.

Autobus
Nowe-flątawy-Grudziadz

będzie w niedzielę i święta z Grudziądza

o godzinie 20-tej
odjeżdżać.
_____________________ N. T. K.

Dziewczyna
rzetelna i sumienna do wszelkich prac domowych 
może się zaraz zgłosić. Zgłosz. przyjmuje eksp.

Drwił
jsangTOiisawir̂  ir i i i  m m m sm

I handlowe
przemysłowe
familijne

staranie — gustownie — szybko 
i po cenach niskich

Drukarnia 
W. Wesołowskiego

w Nowem.

Papier do pisania
w pięknym wyborze polec*

"̂ 7Ś7"e s o J o - '^ r s l r i .

Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że z powodu 
wybuchu pryszczycy w Rosenberg (Prusy Wschodnie) 
zarządzeniem Pana Starosty Powiatowego w Świeciu 
z dn:a 9 lutego 1938 r. przejście graniczne w Nowem 
dla ruchu osobowego zamknięto aż do odwołania.

Nowe, dnia 11 lutego 1938 r.
(—) Kuchczyński, burmistrz.

Ogłoszenie.
W związku z grożącym niebezpieczeństwem 

pryszczycy Zarząd Miejski przypomina, że w razie 
zachorowania lub wystąpienia ob awów wzbudzających 
pode rżenie o pryszczycę należy natychmiast zawia­
domić o tym Zarząd Miejski wzgl. Posterunek Policji 
Państwowej w Nowem.

Nowe, dnia 11 lutego 1938 r.
(—■) Kuchczyński, burmistrz.

Orzeczenie
Wojewody Pomorskiego z dnia 28 stycznia 1938 r. 
w sprawie zmiany granic obwodów rybackich rzeki 
Wisły Nr 263 oraz od Nr 269 do Nr 277 włącznie.

Na podstawie art. 19 i 20 ustawy o rybołówstwie 
z dnia 7 marca 1932 r, (Dz. U. R. P. Nr 63 poz 357) 
oraz a rt 90 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dn;a 22 marca 1928 r. o postępowaniu admi­
nistracyjnym (Dz. U. R. P. Nr 36 poz. 341) zmieniam 
granicę obwodów rybackich rzeki Wisły Nr Nr 269, 
270, 271, 272. 273, 274 275, 276 utworzonych orze­
czeniem Wojewody Pomorskiego z dn»a 10 czerwca 
1936 r. JPom. Dz. Wo . Nr 22 poz. 294) i ustanawiam 
z dniem 1 kwietnia 1938 r. obwody rybackie rzeki 
Wisły w następujących granicach:

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 263. Obwód ten 
obejmuje obszar biegu rzeki Wisły od linii prostej 
łączącej ostrogę Wielki Wełcz Nr 5 na prawym — 
z ostrogą Mątawa Nr 15 na lewym brzegu do linii 
prostej prostopadłej do biegu rzeki Wisły w kim. 
847, 650.

Opisany obwód graniczy z gruntami prawobrzeż­
nej gminy Mokre, pow. grudziądzkiego oraz lewo­
brzeżnej gminy Nowe, pow, świeckiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 269. Obwód ten 
obe mujc obszar biegu prawej połowy rzeki Wisły 
od kim. 847, 650 do kim. 849, 839 i graniczy z grun­
tami gminy Nowe, pow. świeckiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 270, Obwód ten 
obe,muje obszar biegu prawej połowy rzeki Wisły od 
kim. 849, 839 do kim. 85L 961 i graniczy z gruntami 
gminy Nowe, pow. świeckiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 271. Obwód ten 
obejmuje obszar biegu prawej połowy rzek» Wisły od 
kim. 851, 961 do kim. 854, 021 i graniczy z gruntami 
gminy Nowe, pow. świeckiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 272 Obwód ten 
obejmuje obszar biegu prawej połowy rzeki Wisły od 
kim. 854, 021 do kim. 856, 566 i graniczy z gruntami 
gminy Nowe, pow. świeckiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 273. Obwód ten 
obejmu e obszar biegu prawej połowy rzeki Wisły od 
kim. 856, 566 do kim. 859, 126 i graniczy z gruntami 
gminy Nowe, pow. świeckiego

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 274. Obwód ten 
obejmuje obszar biegu prawei połowy rzeki Wisły od 
kim. 859, 126 do kim. 860, 566 i graniczy z gruntami 
gminy Opalenie, pow, tczewskiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 275. Obwód ten 
obejmuje obszar biegu prawej połowy rzeki Wisły od 
kim. 860, 566 do kim, 863, 300 oraz od kim, 864, 300 
do klin. 864, 578 i graniczy z gruntami gminy Opale­
nie, p. tczewskiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 276. Obwód ten 
obejmuje obszar biegu prawej połowy rzeki Wisły od 
kim. 864, 578 do kim. 871, 027 wraz z obszarem 
wody portu zimowego w Korzeniewe i graniczy 
z gruntami gminy Opalenie, pow, tczewskiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły Nr 277. Obwód ten 
obejmuje obszar biegu rzeki Wisły od kim. 871, 027 
do kim. 874 i graniczy z gruntami gm n Opalenie, 
Janowo i Gniew, pow tczewskiego. Do obwodów 
rybackich rzeki Wisły Nr 263 oraz 277 włączam 
i przylegające do nich prawo i lewobrzeżne stare 
łożyska, odnogi i łachy wiślane, mające z poszcze­
gólnymi obwodami rzeki Wisły stałe lub okresowo 
powtarzające się połączenie przydatne dla przypływu 
ryb.

Ustalenie powyższych obwodów w oznaczonych 
granicach nastąpiło z uwagi na ich samowystarczal­
ność do prowadzenia samodzielnego gospodarstwa 
rybackiego oraz stosownie do postanowień art. 8 
regulaminu dostępu do Wisły i jej używania przez 
ludność Prus Wschodnich z dnia 20 marca 1925 r. 
(Dz. U, R. P. Nr 36, poz. 244).

Odwołanie od niniejszego orzeczenia mogą zain­
teresowani wnosić do Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych za pośrednictwem Urzędu Wojewódzkiego 
Pomorskiego w ciągu dni czternastu od dnia ogłoszenia 
orzeczenia w właściwych gminach.

Właściwą powiatową władzą administracji ogólnej 
dla obwodu rybackiego rzeki Wisły Nr 263 jest Sta­
rosta Powiatowy Grudziądzki, dla obwodów rybackich 
rzeki Wisły Nr Nr 269, 270, 271, 272 oraz 273 jest 
Starosta Powiatowy Świecki, zaś dla obwodów Nr Nr 
274, 275, 276 oraz 277 Starosta Powiatowy Tczewski. 
Nr RR 47-152,
Wojewoda w, z. (—) Z. Szczepański, Wicewojewoda.

Powyższe podaje się do wiadomości.
Nowe, dnia 16 lutego 1938 r.

(—) Kuchczyński, burmistrz.

Ogłoszenie.


